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Miejsce i czas wydarzeń Głębokie, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Głębokie, dwudziestolecie międzywojenne, łagry, utrata
majątku

 
Po miesiącu zostałem zwolniony z łagru
 
To był normalny łagier, barak. Z zawodu byłem stolarzem więc baraki budowałem.
Spędziłem tam około miesiąca. Zajmowałem się różnymi sprawami: zamiatałem,
sprzątałem,  ścieliłem łóżka, prałem pościel, ubrania powiedzmy tych nadzorujących,
prasowałem, szyłem. Wypuścili mnie stamtąd, ponieważ była interwencja w mojej
sprawie z Białorusi, ktoś się za mną wstawił. W tej chwili nie pamiętam kto to był.
Odesłali mnie i znów miesiąc pociągiem jechałem do domu. Dworka już nie było, był
zlikwidowany.  W budynku  mieszkali  Rosjanie,  ekipa  Murawiewa  „Wieszatiela”.
Dziadek mieszkał w takiej wiejskiej chałupie z klepiskiem zamiast posadzki i wróciłem
do niego. Moja rodzina została wysiedlona z tego dworku i wszyscy zamieszkaliśmy
w tej  chałupinie  dziadka.  Tylko  brata  nie  było  w  niej,  bo  on  nie  brał  udziału  w
powstaniu styczniowym, więc miał  część tego majątku dziadka.  To była bardzo
piękna ziemia, czarnoziem, drenowana. 
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